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~t... Na ezas procelHl wx.. Redaktora c:tła redak cya wy­
jcehaJa do ,Krakowa, a że trwał dni 8, wi ęc nic mQi.na było wy· 
dac um na 8$. Piotra i }>awła. Za to wyd'rukowal ismy półtora. 

arkusza. w ubieg~ym tygod ni u, alo j eden arkusz slionfiskowano, 
wfQc tylko połówkQ wysł:l. c lIIoill:\ było. Gdyby, czego siQ nic 
spodz.iewamy, koufi skat:\ ta. sjlowo llowĄI\ :\ pomyłkł\ , z·at"\ ie rd z.oną 

zost.'l~a , wówczas wYllmkuj clllY ów arkusz drugi raz i , rozcszlc­
my w ])r7.yszłym tygodniu. Ohecnio WyScłM\y nowy numer. ~ 



l. 

, .. 
- 2 -

Dwa wieoe katolickie. 

W dniu 3 lijlCa odiJyło siq "walne zebranie zwiqzku stron­
nictwa chłopskiego" - a więc wice katolicki l u d o w y I a zaś 
doia [) i 6 lilloa odbył się rzekomo" I' i er", s oz y ot wiec kato­
licki w Krakowie, 
. W 1cn sposób stwierdzony i pnypioc.:u~towany został rozdział 
w katolickim obozie w Galieyi, st:męły dwa olIdziały woj»ka, oz 
których obydwa. chlubią się jedną chorągwią. Chrystusową, oby­
dwa oś ...... iadcz:VL\, Żll 01101\ broni6 Ilnl\HI,. i eprawicdliwosci, reli­
gii i Koicioła. . 

Dlaczegoż ledy rozdzi:ał tClI nasuwil ? i Kto go 8powodow:l.l? 
kto jest 8prllwcą rozdwoj enia ? 

Wyjluinlli tę sprawę UIL waluem zebraniu "Z,,-i{\zku stronnic­
twa chłopskiego" JIII , posłowie. l'oscl Jau Potoczek opowiadał, że 
gdy wc Wied niu rozmawiał o wiecu katolickim z ks. Wład. Chot· 
kowskim i 7.l\d:l. ł, aby włośc i an IluYllU/Jzczono do udziału W6 wie· 
cu - odpowiedział mu ks. Chetkowski, rubasznic jako zwykł: 
.. Co? - chtoPl1 będziemy słuchac?" 

Oelywitkic ... m:ylltrowi od cicrpcowcgo ziela" zdaje się, te ehło· 
pu "iele cicrl'OOWC na. wszystko wystąrczyc powinno. 

Ale nictylko ks. Cbotkowllki takie miał dzikie zap:l.trywanic; 
podzielał jo cały komitet wiecu katolickiego. Kiedy bowiem z.a. 
prauano Iloslów włościańskicJI Icjmowycb do udziału W6 wiecu, 
'()jjwi&dczył pos. p. Kramarczyk imien iem kolegów, ze oni cbfttnio 
wezmq udział wo wiecu, jednak petl tym warunkiom, aby tet któ' 
ry z posłów włojciauskich, mógł zabrac głos na wiecu. Komitet 
110 długicb naradacb odmówił toUlU i.ądaniu, w skutek czegG 
posłowie uie Ilrzyłąezyli się do komitetu wiecu katolickiego. 

Nastę)mic, kiedy w ct,erweu ogłoszono ostatnią odo7.wę na 
wice katolicki w Krakowie l.allrasz:tiącą, zażądano od naszych 
]Iosłów, aby oni też odezwą 1lodpislLli. Wtedy po raz wtóry o· 
i"'iadczył IIOSC' p. Kramarczyk, że wszyscy posłowie odezwą pod· 
piszą, alc tylko wtedy, gdy im bqdzio zapewniony głos na wiecu. 
Gdy i tym razc llI temu słusznemu żą.daniu odmówiono - lIGslo""ic 
nasi odmówili podpisu na odtJzwic . 

... Z tego I»owodu ll mówił dalej p. Kramarez)'k postanowi· 
liśmy upr.l.Odzió wicc katolicki - zcbr:tc się tu a. lipca, i OZIl:lj· 
mić publicznic, i e we wiecu katolickim w Krakowie dlatego tylko 
nio hienemy uu z iału , albowiem komitet wiecu nic cbciał ncblo· 
pau Jlrzypulieic, ani nic zgod~.ił siq na mlzielt'nie nam głosu. 
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Potrzeua tedy nicby G tom wnyscy wło!ieianie i cały naród 
wiotb.iał, że 8il u nas hld:t.io, któr~y katolikami się zowi1\, & obło-
1'0m w ten 111'°900 poniewierają - a więc tylko obłudnic maską. 
katolickosci pychą swoją pokrywąją. 

W obce tego słuszncm było, żo p. Kramarczyk przedstawił 
Wuln. zcOr. Zwlązh stronnictwa. chłoJlskiogo - a ono jodnogłos­
nio uchv.aliło 09wiadezcnlo tej troliti: "Walno zebranie stronnic­
twa. chłopskiego, IJo ll przowodnictwem swoich posłów i pr.ty u­
dziale DuchowiCJislwa zebrane, \Y olwc wiecu katoł. w Krakowio, ob· 
darzonogo błogoJsbwicństwcnl Ojca !iw. osn:bdcza, że: 1. przyj­
mujo to w81.ystko CIJ wicc kat. w Krakowio uchwali na dohro 
wi:l.ry, religii, KU8Ciob i wolności Ojca sw. i gotJwo to l'Ol"l.CC 
słowom i czynolU, ~yciclII i mieniolll; t. ie działania klubu kat. 
ludowego w Sejmie, tlldzici; Związku stronnictwa chłopskiego na 
gruncie zasad kJlwlickieh i Vod liztandarem chrzc8eij:ullikim siQ 
rozpoelęło, lIrowadzoIle jed i dalej niczllliclluic i wiernie prowa· 
dzone hędzie.'; 

Oblllwic el.ęliei te~() oSwia.{łczcoia stwier\lzają. i dą~ do te­
~o, io nikt, tem IJardzicj !llauezyki, nio utają llrawa tylko dla !lic­
bie brać w Illonopol czy arcudQ katolicyzm - a my włościanie 
llncd nimi wiary sw. brollililiul:y i bez nich brollić jej i wedle 
niej żyć pragniemy. -

Dodać najeży, że gdy lloscl II, Kr:l.lnarczyk I' tom oswhl.dc.lc­
niom .. Związku stronnictwa eltłollskiego'" z N. Sącza do Krakowa 
na wiec katolicki przyjechał, kO.llitet, a włl\lieiwic ks, IJhotkowski, 
znowu. uic chciał go IIUyjt\Ć ani UlU ~łosu udzielić, dopiero po ca­
lodziennej dyskusyi i czekaniu, POtwolODO p. Kr:1l1lArczykowi od­
czytać je na zebraniu Ilrllczystolll wiocu wc lirodq wicczoroul. 

W końcu dodamy, że jak z pOltami tak samo pOiltąpił b, 
Cbotkowski z WX. Uedakto~lIl, albowiem nie chciano go do głosu 
dopuścić i to w sprawie dticunikal'8twa katolicl.:icr;o, w któwm 
X. Redaktor 20 lat pr:lcuje - a mówili w toj sprawie tylko lu · 
dzie ze "stańczykowej ętajni" któny na tom się lak ruzumieją, 
jak ślelly na kolorach. Nic cbciano te"', aby na ""'iecu katolickim 
była mowa o "LaW!lic polskiej u Bożego Grobu i u M:l.tki Bole­
snej! II 

1'0 wszystko dowodzi, że nio był to wioc katolicki, ale 
s t a li. c z,.,k O w 8 ki ; hył to fajerwerk, który zostawił 110 80biu 
więcej swędu i dymu niż 8wiatla - a tylo tylko dobrego się sta· 
ło , że raz prJ.:ccie puhliC' . .:nio i IItanowc:t.Q oddzieliły się falszywe 
owce od l)rawdziwcj owczarni Chrys1uiowej. 

Ale skoro panowie st.auClyki uie chcą. chloll~ w Sejmie, nic 
cbcł\- w radzie palistwa, a nawct nic cbcą go na wiecu katolickim 
- to uicch też się nie d7.iwią., ie włościanie równic ich nic chcą 
i boz nich i bez icb opieki pracować pragną. dla dohra swego i 
!!3lej Ojczyzny. 
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Pierwsze Walne Zgromadzenie Zwią.zku stron­
nictwa chłopskiego w Nowym Są.czu . 

SprawozdwlitJ 09Ó[IIC. 

Po zngodzclliu sporu z komisarl.om r'l.ądowym p. ŁCJnllickim, 
O którym nal,i,,:tlismy w skonfiskowanym Ilumerze, przy stąp iono do 
wyb.oru zarL.ądu. 

Po zebraniu kartek i )lr'.ltlliczcniu głosow okazalo sią, 1.0: 
G ł o fi uj ą C Y c II h Y ł O 2i9 (wici u z braku kl1rtck a nic mając 
ozem }.Ii!ł. ... ć na tylu lud-d, niu głosowało) . - Wybrani zostali }lrn· 
wio jc!lnom)'!ilnic do zarzą.flll : , • . 

Po,rowie: Stnnis ·ław Potoczok i JI\Il Potoc:lok, 
WJ\Ii. ~~ani8ław Stojałowaki, gO!łpod:uzo: '1'0-
maili': Ciągło, Adam tiikorski, Józef 1laciti8zck, 
ititanisław Uryga. 

Do ~omi8yi kontroluj:!ccj wyumni: Gosjlodarl.c: 
Jan tikwara i Jan .'I lyjilk. 

Po odczytaniu tego wyniku wyuorów przez p. Jana nicdro­
niu, udał się I'LlItychmiast" wybrany zarząfl do poooczncj sali, dla 
wybrania z IJollliqdzy glchie prozydium. Po krotkiej chwili wró­
cili wszyQ:cy, a WKIJ. Hodakto.· odczytał taki wynik wyboru: 

p r (l 7. e.8 c IlL obrany siedmiu głosami: j>. "oseł S t a 11 i s ła w 
Pot.o o z (} k; 7.astępCł~ prezesa: Jl. A II am Si k IIrll ki, skarbni­
kiem I). TOlUtuz Oiągło, asc~rot<lrtolll}l. Jan Potoczek 
młodszy. - . 

1'0 ogłoszoniu irgo wyboru o bjął I'rtcwodnictwo dalszego 
ciĄgu wn[llogo zgro1uadtCuia na l'o(IIJtawio statutu, )Josoł St:mishłw 
Potoczek i powołał na ławników: WKs. Ignllccgn Sablika i [Wsł!L 
.FrtmciS7.ka Kram:'Lrozyk:t. ; na schotar!.y z:\s WK s. Rctlaktora i II. 
Jana SkW:'fQ . . 

Gdy pon'ołani zajęli miejsco przy stolo IJr!.owod niozącogo , 
prwOIówił zagajając obrady IlrlewodniczĄcy 1'. St:mislaw Potoczek 
i \V Jl i ęknoj lIlowi (), którą wraz z innymi mowami IlOdl\lUy w oso­
bnym dodatku, wJłoiył krótko główne cele "związku shollnict ..... a 
chłopskiego". "Nic chcemy mowił , p. Potoczek, walki zo stanami, 
a lc obrony ou bczprawia. i .licznych nicSIJrawietlliwo6ci. W \l1·acy 
tcj stoimy na. gruncie winry i religii, i jak Jlowni faryzeusze nic 
uw:.iamy jej za środck, alc jest ona ula nas podstawą. Nic bę(lr.ie­
my nashlllować tych, CO k lękąi~ l:rr.od Riskupcm a nic chcą uklę­
knąć Iwzcd Pancm ł1ogiclI.1. Chcemy lIię ]IOUCZac o Ill\s'tych Jlra-



wach, bu kto swych praw nic 1.11:1 , ten siQ 8a lll jlOnii.a j chcemy Łcż ­
pOZlla wszy prawa, wyko nywać kontl'OlQ nall wykoll:l niem praw, 
któ re to w.\'konanic naloioy do n;ątlu. My ohcemy Ilrawdziwie 
sitnego rządu: bo rząll jlrawdziwie siluy stosuje pr"wo rowu;c do 
ubogiegu jak i do bogatego . - '1'0 są nfl szu główne celo i do 
t.ych dążyć bądzicmy, a obd<lrzcni WlIs'lCm Panowie zaufaniem 
przez wybór do zarządu, bądziomy się starao, abytimy tego zau · 
' ;"tuia nic zawiedli. . 

NRStęllnie Il ur.iel ił przewoll nic",ąoy głosu p. postowi Kramar· 
ezykowi. Ten Il ąj picrw d orzucił jeszcze kilka uwag do programu 
stronnictwa chłopskirgo - li. w kOl\Cu z\\'f:tcaj ąc s ię do WKII. 
Hell aktol':\ Jlowicd1.i;ll: nnicch Cii( po Twoich IltmJlicniach J,ooieszy 
dzieil. dzisiejszy, któ ry uulciy tak1.c do ow6ców 'l'wojcj tyloletn iej 
pracy." . 

Następn ie w j:lsncj, gruntownej i dzielnic w)'powieuzianej 
mowie tł um:tc1.ył p. Kramarezyk, juką knywuQ wynąd"'3 włośeia­
llom obecna praktyka w sprawi u w.rdzicrz:\wian ia pulow:mi11.. O 
mowie tej obszerno llamy spr:\wozdanic, tu d~odaj cmy tylko osla­
leCimy wniosek taki; 

"Walne zgrotlliluzonio związku stro nnictwa chło psk iego lichwa­
la: Uprasza s i ę posluw w!ł,sc i alt l:lkich, aby w myśl ŻYCZCI\ ludu 
wnieśli w Sejmie Ilrojekt IIst:n yy łowiccki(\i. dążący do obeony 
llraw lu d nośc i włośeim'l skicj - i takowy wszystkiemi silami 1'0-
przoc siQ staral i. et 

Po jed lloglośnem przyjęciu tf'!j lI elm'ały, uclziom przewodni­
czący glosu }I. 'l'om:lszowi Ciq.gle, który mu""i! o zl\mieil.onej re­
fornlio gmi nnej, dowodząc, 1.c "okr(;gi pminllo" lub "gminy zbi~ -
1'0\\'0'" lly!yhy klęską dla luHu - i iądał uchwalenia rozolue.'n, 
io luu włośc i ailski okręgu\\' nic chce, :\ Rtoi Jlrl.J Wlliolit"l lIos ła 
Potoczka o "połąc~cnic ob::;zn rów dworskich z gromadami .... Co ró­
wnież j ed nogłośnie uc1lwaluno. 

He1.O!ueye w trj spmwit', nader W:li.nc i JlOUCZ:ljl\co, pOIlamy 
równic j:.k i l!tOWY w elltej osn')\\'io - (\ 7.iś praglll~e llaĆ w krót­
kO:3ci obraz c:tłego pr.nl.Jiogu wiecu tylko uwaglł na nio 7.IVrac:un.\'. 

Następnie prwllI;twiał IV spraw io k o II ku r u n c y i k O Ił c i e I­
n o j I'. A tI a III 8 i kor s k i , . wskazując na to, że .i tri ulltawa 
lUli k rz'ywlh~ca, a uwal ni:tjl\ca dwory od Ilrzyc'l.y nian i:1. s ią tlo 
wydatków na ]lotl'zcby parafialne, powinna hyć zmicniona, i IJOst.n­
wił w tym eolu putrwbno rezollleye, które W:tlno 1.ohranie uchwaliło. 

W lej s:1.mej sprawk z:lbrn ł głOii poseł p. Kramarezyk i 0po­
wicdzia.t histor,rQ swojego wniosku o zmi:lII Q ustawy konkuren· 
cyjnej w Sejmie. Do wniosku tego zosbta wybrana kom isya kOIl­
kurencyjna, a sjll'awozdanie O Wll iosku tł. Kramarczyklt. 7.Osbl ło 
Im:ydziolono ks. dl'. P<lliwodzie, rektorowi uniwersytetu lwowsk iego. 
Tun z tem sprawozdaniem zwlokał 3i tlo ostatniego dni a Sejmu, 
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wskutek clego wDiosek i 8pntwozll~nic Jm:cp;ully., 1'. KmIll3Jt.'1.Jk 
podał tej; treM ł!lprawozdania KI:!. tir. Paliwody. 

Udzielił potem przewodniczący gło8u I), Clmaij(.ll'o:skicm-, wuj· 
łowi z Siedlcc, który 1\'yraził żal, ie częsć Duchowic~wn, a na· 
wet ci, KtÓrzy ""ystli z ludu i są n8yn:lmi Indu'" nio .łoją po stronic 
stronnictwa chłopskiego, lecz OW87.0111 d7.iałają przeciw Jo,do~i, a na. 
korąKc )Janskicgo stronnictwa. - Na koncu a.."I.Ś zebr~a zahrał 
p. Chrzanowski jeszcze mz g~os iwyminio zaznaC1..1t. i'~ tp co 
mówił, odnosi się nic do wS7.)',tkich Kalwan6w, z którXeĄ wicin 
81\ prawdziwymi przyjaciółmi ludu, lecz miał na mysli t..rJ~o. tę 
eZQ8ć, która publicznie na nickorAYsc ludu w politycznym niP.. d~· 
chownrm kierunku dziab. 

W dalszym ait\gn l~r.o!ądkn obrA{l ud7.iolił Jlr7.cwotln;cW,Y 
głoslI p. Stanisławowi Urydzo, który mówił O prnwidłowcm prze·. 
prow:u17.aniu ""yborów do ..... BŁy8tkieh reprezentacyi, a więc do 
gminy, r.uly powiatowej, sqjmu i rady palIstwa. G:miqc dotyc~ 
Cza8ow~ OpiCJZ3ło$ć 1'I'łoscian, a orAZ )Jrzeł1ajnosć prą wyboracli,. 
tudzież zapJ"l.cpanc"anie praw i wolnOlfci z...'\ mamo l>OC'l.4;stunki, 
zakOl'lczył n.ecz BwOją rezolucyą, któm nec można jest n aj wa­
ż n i ej s z ą z pomiędzy '.rch, kMrc uchwalono. 

W tej rezolucyi uchwalono ic: "Walne "obranie Związku 
stronnictwa chłollBkic~o p o ) o c n Z ar" lt d o w i I aby wszystkie 
wybory, a zwł.ucza do Sejmu i rady państwa wziął w swoje 
r,ce i nadał im właściwy kierunek." 

Jednogłosnie uchwaliło walne zebrnnie tę TeMlucY«f, a tern 
8amem p ogTze b al o wł a d z ę i 8a lU o wl ad z t wo ... kemi· 
tetów e o n t T a I n y C h ," tucłziei: komitutów powiatowych, nwią,. 
:tywanych bcz ucłzialll, li głównie bez ~I'ływu " .. łe8eian. 

Potem mówił pięknie i praktyemie o solidamoSci stronnictwa 
chloJlsl>;iegp p. Józef Maciuszck, a zakoilezył prtedsla"'ienicm 
II 1. i C 8 i «f e i u )1J"l.e"llisów i reguł, jak 8ię włoScianic zachowywać 
1Il0jl} l.wbs:r.eza w stosunku dó innych hubi, aby post'ipowanicm 
8wojem 7(;ednyw:l.li 80bie szacunek. 

W !Śrót! bu!"/'y oklalków z~odzono się na tych 10 reguł przy­
zwoitości ehłoJJskirj. 

ł'iQkną. toż, slarannie opraeowlł.n:h :t. dobrw wygłoszoną-była. 
lilowa }I. Ilosła. Jana Potoczka o oawiaeie, której nic Btrcszczamy, 
00 ją wszyscy 80hlo pneczyt.1jt\. 

Ważny był lBty punkt pOr:ll\dku obrarl, mianowicie sprawo· 
zdauie p. Jana Króla o org2uio, cl.yli o )Iiamio ludowem, które 
stronnictwo cbłojlBkio ma odtl\d z a ,woj e uważne, i ~' którym 
ogłaszano będą włl1.)'stkie sprawy, poleconia, rady i wskazówki 
Zarzl\du Z\viĄzkll ilronnietwa chłopskiego - dla jego członków. 

Wykaiawiilzy potrr.chę takieg-o pisma, za pomocą którego 
WHZJSCy lllogliol 8!ę !.n';yma~ ~nt(lI\\ i poro7.umi ::wlui sllóln ie, za4 
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koilCZył 1>. J. Król wnioskiem, aby: "za ofqait towarzystwa zwi~z.ktl 
stronnictwa chłollSkiogo - UZnAne były IJIIUII:\: "Wieniec polski" 
i "P81.czółka"', oraz :luy 7.au'l11 upoważnić do ""warci a w tym 
celu stosownego układu z wyda.wnictwem." 

Zgromadzeni jednogłośnio uchwalili ten .. 'niosek. 
Wskutek tej ucbwl'lły umieściliśmy joi na czele pism:ll. napis: 

"organ zwią.zku stronnictwa chłolH'lkiego" _ a WUY'H'.y włościn.nio 
dziś wiedzą, którego pisma trzymac się majĄ, jeżeli chcą. spó1nej 
bronić sprawy. Niebawem też ZAwllrlllt zosl:l.nie urno .. ' ... llOmiędzy 
zarządom "Związku stronnichra chłopskiego'" a wyda1\'nictwcm 
.. Pszc7.ółki" i .. WiCI1Cll. pol .... mocĄ- której pisma te przcjdł\ Da 
własność wyłf\czną stronnictwa. 

Przemawiał jC8ZC7.0 p. Jan lIIyjak, który !lotlniósł zasługi 
WK~ Rcdaktor:\ oraz III'. Szymon Dutka i j.'r. Wlljcik. 

Na końcll prosił o głos WKs. Rcdaktor i )lr.r.emówił 'tV tym 
(luełru: 

Zgłosiłem siQ ostatni do głosu, ażeby Wam Szano""ni }'ano­
wio, Ilowiodziee choć w krótko~ci to, czom seroo mOJe dzi8 llrw­
pehtione. Wspominano tu kilka r:u."! łaska""ie o tern, jakie w 
tem dziele naszom, które sią dzii dokonuje, jA mogę mice zasługę. 
Owoi; kochani BraciA i Sz:mowni P:\nowic, muszę WAm tu wuy­
stkim IJOwtórzye to, co mówiłem w KrAkowie. Zwycięstwo osta­
tnio nie jost moje alo Waue - bo je za .... dziQcz:l1ll Wa8Zcj wie­
rnojci, żyozlh,.osci i miłości. ZtĄd tet;' to dzicto nalltC, bl Msza 
własna. chałupa, to budo'l'.ame wS)Jólncj )Jracy. Tuszą, że będzio 
szczQśliwł', bo wszystkie okolicznosci 8wiadczyc się r;d:tj:\ 7.A tern. 
Więc trwajmy w tej sJlólm!i miło8ci. i I,raoy dl:L dobra ludu, a 
przez dobro ludu dl ... dohr:\ Ojuy1.ny. 

Na konicc podzięko.lwał przewodniczący zcbr ... nym 'Ul tak 
liczny udział w tern 7.gromad,cn iu i Okr1.ykicm n:\ ('7.t:;'c OjCll iw. 
i cesano. ,amkn:tl pierwsze wa1n.c 7.gromll.d1.enic towarzyltwll.. 

Taki jClt ogólny obrar. przebiegu Ilicrl\'8z~go Walnego ze­
brania "Zwiq1.ku stnnnietwa chłopskicgu.... Urzl\d7.i1i je sami 
włościanie, i oni sami przemawiali. Większa eZ~6c mOl\'CÓw była 
z Sandeckiego a mi:U1owicie: CiL\gło, Maeius1.ek, Myjak, Adam :si­
korski, Chr1.anowski Józ.r.f i obaj Potoc7,koll'icj 7. LimAno •• skiego 
St. Ur.rga i Jan Król i jeden 7. krakow8kic~0 Wójcik. ']'akio 
nnjwiękllza e7.Qśc członków Zwi:'lZku jest 7. Nowosądeckiego, II. 

110tem id7.:e Limanowa, a inne powiaty maJt\ dOI,ioro 1'0 kilkA luh 
kilkanascie członków. 

W każdym ra1.ic lud złoiył dowód , te jest d oj l' z Ił ł Y lU 

P o l i t Y c z n i c i cznje siQ na siłacb, aby mógł sam radzić o 
sobie. 

Sława tedy polskiemu hulowi! Sława posłom włosci .... l'lskim! 
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4 Historya !J. 
przejścia Tucz:smpian na obrządek laciński. 

___ L_ 

I 

W8fęp at 1Iolf71jGh czyftlmkvlt7. 

Wi:'u]OJllO wszyslkim, ie wioska 'J'1I0Z01l1 11)' ,pol1 Jarosławiem, 
.której lllic8Zk:uJcy byli ob~~lln J'u8kiego, prZC8:Ma IJncd lill;:oma 
Jaty na obrJ;ądck bciLiski. \ 

Sprawa ta wywOołala wiclldc niezadowolenie \I llraci Rusinów, 
Klórq pisali i I.wicnhili, j~kob) l'olac)' wyrząt1zil i im 1:r.tywllę i 
7:0 to siQ slało w Sklltck jakicgo~ })odsLQjlll lub nacisku :.:c ,t~oIly 
polskioj. I 

Dlatego to podajemy pmlVd~.iwy i wierny opis ca,lego tego 
zajścia, z którego ::liQ okazuje, :i.c wIolicianic 'I. 'l'UCZOUlp zrohili to 
dobrowolnitl i, .6Rmi z Jiicbic, powodowani jędyn ie IOIll, :ie :wIlając 
w bliskioj &tyc1.11osci z większością Polaków, a ur,z~8zczaiq.c (l o 
kośdoła i wstąpiwszy w rVi~llc br.wtwa koscicl uo, rozmiło\'f!\li sią 
l:lk bardzo w obrląd'ku bciilskim i zn:1Ję11i w nim tyle pociech,. 
dla duszy swej('j, że gdy llioKtOrly ksi<lżl\ ruscy lli co]la1r.wie za· 
~z<lli i,m ,wł.\.Imuiać Cł.ęSł.!;z~g? ]lny8tępoW:lIlia do $~: C:;:lk.ramcn~ólV 
I JIlllc:f-cllI:'\ do bractw kOSCIClllych - wlody woleli om Jlł)lIlImo 
wielkich i licznych lrUllnoti9i, llrl,cjśc na obnądek beii.ski, nii 
pozbywać się tego, co umiło'Ta1i. 

Uczyniło to naj]>icrw !rL.CCh goslIfldarllY, :\ za nimi poszli 
]Jrawio w!:Iz)'!:Icy illni wc ws, tak io led wie IJ8rq rodzin zosialo 
)lrL.y obrz:\dku ruskim. , 

l'onieważ prawa kOSoiol,1O utrudniają pr,wjse;o z obrL.ądku 
ruskiego na łacil'lski i na odwrul - więc 'J'1IC7.cm!Ii.:lDio prr.clJ1.li 
]wzornio naj!)icrw na cwan~iclików, a potem bisku!J przemyski 
])rljyjął ich lIa łono KC!iCiOł: ł\h·lllk~O. 

Wszystkio swe żale i iycwnia z,'\nicSli 'J'uczempi:ulio do ks. AII­
tl rL.ąla ~o leckicgo, obecnie II robos1.c:f.a w miastoczku Krh)'wcza, a len 
odrsłał je do Biskupa SolccJticgo, Ollróc/. wł.'U były dowody ~apc­
\\ Iliellia statecznogo i mocnego prwtlsięwziltcia i nicodwolalnosci 
]lf1.tljlit.:ia. z cwa.llgieJiekicgo na łaeillskie. Nareszcio Ksiądz ]Ji-
8kup dołączył 1.0 SW(li strony prosh<l i to wszystko odesłał do 
H1.ymu, i :mow lI jaki!i C1.:\1:I cic/IO i odpowiedzi niema, ll!lstQpllic 
Ksiądz Biikup ich ]Jr/,)"jmujc. Czy na mocy swojej wl:ulzy bisku· 
pioj, albo ŻO llIiat tajno )Jozwolcllio z Hz,vlllu i na mocy tego ]lrzy· 
jął zaraz. CIoszono już za powiedzi 1ll:l!1.cIlskio z heiJ'lskicgo ob­
rządk u , i t. d. A ru,.ld ksi:\dz ciągle mówił, 1,0 nazad będą mu-



sieli do lIiogo i ruskiego ohrzqtlk tt powrócić, tak Lył ufllY IV kon. 
kotllat, II m :łłl' j i slIlLt'j wiary, ho Hiq nie)loko i ł. A mqflrzljai lI1ó' 
wili: Niech tam i ni.;-uy nio pr/,.vitlzie z Hzym u, lIiecll 11:Ia terllz 
"róbuj~~ odJlqtlzić k iutly 11:1>1 IH"Z)jęl i i mtully kościół IV .posiadllnill . 
Up lym\ł lIIiesiąc, dwa i lr/<\', a z t:'/JtlIU nic nic Vrqchotlzi i na· 
wet księża zacz«1i mÓwi!'· z "ątpliwo::1ci ą, i..e HZ'ym zam ilczy tl lo 
hędzie 7.lIakiel11 :r.ezwolellia i "rtt·:r. to pr/.~'jQc ie Ks. UiaKllpa stan io 
8ię ,vystarczającem. Aż 1u wkollell grtld ll ia po J!ożelllnarod:r.elliu, 
słyehac że jJl·7.Ysuo potwittllz{lliio lm:yjr;cia 7. Hzym u do Biskupa, 
a rstamtąll do Jarosławia i po nowym roku, w pierwszą czy drugą 
niedzielę, 'l.ostalo prl.crl sumą 7. ambony odczJt:mc. Alc ruski 
ksiądz mimo tego głosił' żc to nic prawda, bo ja, mówi, nic nie 
dostał; ah\ lilII nikt nie wierzy.ł. !IU~7.ę wspomnieć llallPcicchę, y.o 
ci prwjsciow i pw'z caly czas od JJOcząlkll L'\k do ko~cioła PrlY­
lopli, 1.6 amicm powiNb,it:c, iż siQ rękami, nogami, nawet zębami 
trl.ymali i g:\ruQli "ię chmurą. i ko6ciół zavelniali i b:'lnlzo są za­
dowoleni 1. swego "prwjscia,:i.c zostali, jak się 1I'Jta:i.nją S,1mi o 
sohio, l'ol1łkami i 1II;1';f! lItlział w tak urof!zych lIaht)~.(' ''lstw3ch i 
I' if(knych kaz;l1Iiach. Cala la SIIt:l\\'a jcst sprawą Dueha tiw. 'J'rl.Cch 
pierwszy/ih gOSI)otlan.y y.~ (l;d" Jlrt.qj';cia bezintercsownie tylko tlili. 
miłosei obrl.ądkll be. i ci wzhll,lzil i chęć LI kilku innych, to j \:s' 
tcrcyar!.)' !iw. ~'r'll\ciszka, a OlI tych prteszło do l:?O rlltlzin 7. górq. 
A jRk 1\.'\ to, szCZ/;\/iciCIII przyRIJit'SzollO prJ.{·j8cio Zay.ądflllicm kon· 
kurencyi na plcl.JI\nią nową Ostrowską i Ilarkany, i to Ilosyc wy· 
sokioj bo ]Jo 30, :)O, BO, ]00 z/r, i wiQccj. A 'l'uczQlJianic nio chcic li 
dać, Lo wystawil i cerkiew filialną murowaną z hlaszanym dachem 
i parkancm murowany m i IQ wcwnątrl. ozdobili licz pomocy Ostro· 
wian. Na }Ilebanię nio lIanl7.o sią odpierali tlnc, ale na pa rk:l11y i 
:Jsokur3cyą ccrkwi tlaó, ani słyszec nie chcieli. A gdy WÓWCZ:ł8 
z poc~.ąikll w szkolo zapał prt.Cjscia wz1t} ł górą i opa nował icll, 
wołano: Jak musimy to i KOJlkllrcllcyą damy i l 'obk:uni h ę47.i1.l-

~ Wd .• ) 

FRANEK A N T E K. 
Franek. Dzis Wojtku opowiem ci wesołą Ilistoryjq, com 

jt\ usłyszał na jcdnej roz)lrawio sądowoj . 
Antek. A 110, tom hardzo ciekaw, bo t;\m )l1"Zccie rtadko 

co wesołego usłyszeó moZntl. 
Franek. Słuchaj jeno: JlcWTla tcsciowa w pcwnem miaste­

czku zaskarzyła ci swego zięcia o zwrot 50 złr . 
Antek. No, to jeszcze nic wesołego, dzis skarz)' 8yn ojca, 

ojciec syna, fona męża, hmt siostrQ - i tak bo7. konon. 
Franek. Poczkaj alo - jak hyło fb.lcj. Pyta sęd7.ia oska· 
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ff.oncg<l. WiniCRI.l8 tej kobiecie 50 dr. ? - On }Irawi : Nic! - Ba­
ba na to woła: Toeem ci d::tł:\ f)() :dr! A sQdzia pyta dalej: Dała 
ci 50 dr.? - Pr087.Q Sądu świetnego, mówi 08);:;\l7,On)', toc łui 
tlała rJO dr. , ale to był p08ll.g za. moj1\ żoną, a j ej córką.-

Antek. No! to 1:Aczyna byc wesoło. 
Franek. Alo to nic koniec, 1'0 dtlls7.ych pytaniach okazało 

się, że na te bO dr. zrobiła tcściow:\ z swoim przysz1rm zięciem 
zajlis slubny, który osk:lnony I'rzedłoi)' ł sq.dowi. SQclzi3 wziął 
papier do r<:kj i clIyt.'ł: "Zcmai<t, 7.0 ja Maciek Kuternoga, biorąc 
za żonę Hankę corkę Agaty M:\drnlskicj, otrzymałem od tej mojej 
tC6ciow\:j bO dr. II08~ gu , który jcdnakio obowiązu j ę się zwrócić 
jej w gotÓ'f"ec i w cato~ci , gdybym: 1e. tcriciowcj nio przyjqł do 
siebie, gdy się 7. j~i córką oienię; 20. gdybym żonę moj:} opuścił, 
Jub :t nił\- tle żył; 30. gdybym Ag3tę MI\dralską, ~:t3"ownl\ moją. 
przyszłĄ tcsciowQ otl sidJic otll~dlił , 4e. gdybym jej był kr:r.yw! 

A.tek. A to ci prawdziwa tcscio",a :\Iąllralaka! No i jakżo 
Hqd tę sprawę osądził. ... 

Franek. 1'0 odc7.yłaniu trgo pisma, rozśmiała się Co.'l.la sala 
sq.dowa, a Hę/hoia tak l'yt3ł dAlej: ł';mio oskar:r.on! czys wziq.ł 110 
slubie teBciow1\- do siebie? - A wziąłem. C:r.y żyjOSl, z twojq. 
żonq dolul,tJ? A tyj ę, dzięki nogu. - C7.ys Oftl'ędzil Oli siebie 
teiiciowę? - Ja j ej nie odpędzałom - on:l 8am:\ posda.. Czyli 
tJ krzy w n:I. s woje tdciowę? Oaknl"Zony I,,.,.,ypal-nył siQ skaną· 
coj go tCHciowoj od nóg (10 głowy - i po nil.myslc dodał: Nic, 
8\'1'iotny sądzie, ja j e j i dl.iś nic jt'atcm krzyw. - Na to krzyczy 
1Iq.dr:d8ka: "Alo ja ciebio nio cllcę i do ciebie nio 'wrócę !'" -
Alo s~hd" nic Cl.Ckająe dłużej wydał wyrok, jako Macick nie j ost 
winien awt'j tcliciowej 50 złr.! 

Kronika. 

Rzym. Ojciec IłW. przcm:\Winc mial na ost.'Lt nicm KonsJsto· 
nu bardzo ostro przeciw rzl\llowi włoskiemu, alo tre~u tej lilOWy 
n;o j est jcszc:r.o urzędownie oglos7.0nI}. 1'0 odbyciu Konsystorza 
Ilneniósł się Ojciec ~w. do mieszkania letniego w ogrodach waty· 
kailskicb. 

Auatrya. Pi szą lo Wicd ni3, że porniQ/h)' minis~rcrn prezy· 
d entem TaaITem a ministrami Schijnborncm (sprawicdlhvo,jci) i 
Sł.cinbacbcm (skarbu) przyszło (lo nieporozumienia, a to :r. tego 
łlowodu: Mini8ti r Taaffe zalllicun swoim Sl,osobem dla złamania 
Ulloru Czechów przeciw nądow i popierajqcemu niemców, ohwycić 
się s rodków surowych, nic zupełnie zgo dnych z duchem konstytucyi. 
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Mówiono nl\wol, że IIkłlł.~la projekt do nowego pmWIl, mocą które­
go l7.,\d mógłby bez czekania na zdanio i ucbwałq Sejmu, pO!ltq-
110"":"; lIowolnio lirą IIstanowiuniu nowych sądów. Otóż wyi. 
w81'omniclli ministrowie !li~ temu !lnociw"i, i jcżoli br. 'J'aafl'u nic 
zechce zaniechac 8woich z:uny6lów, to ministrowie ci ustqpią. W 
razie tym lIr. Tajllfl.l dobrałby sobio niemców z lewicy na kolegów. 
- Z naszej litrony u\vazaliby8l1ly za nucz dobrą , gdyby br. l':l.łfo 
dokonał swoich 1,luuiarow. Moi('by 1\·tcdy przebrała się miarh, Ił. 
i Koło polskie n,arcII7.cicby olmczyło i przoju.ało, 1.0 wicc1.llt~ wier­
noś6 ślubować hr. Taaffcnlll, to rl.CCZ nicbczjlicczna. 

Wc Wicdl)iu obratlują dclcg:Lci przemysłowi i znav.'cy prze7. 
rząd 1.0 wS2y~kich k,rajów: zwołani nat! tem, uy ten, co handel 
ro:r.Jloczyna, masię\'OyJ:<atati ,,8\viadeetwom uzdolnienia" 
do kUl,iectwa, Jest to miecz obosieczny, ho mogłohy by być 1.le 
1'1, II, dla naS7.y,cll ~ółck., gdyby chcąc załoili sklepik, musiały 
ko~()ś ze 8wiadce~wcm u.~tolT\icnil\ w sklejJic oS3llzać. A znowu 
byłoby dob!'7.o, a.hy I,~cjcdcn j:Yll, maJftcy tylko uzdolnienie do 
8'l.:\chrajstwa, 1), i~.dn,e~ iJ\I\Cgo n.ic p:oiUa<lajl\cy wyksd:lłcenill, 
IIr7.CZ brak n.8wi:\tlCd\u 1~,lloII\l{~'i\ia do handlu" był usunięty od 
h:mdl ,)wanill, !L rac7.rj wyz)'sk,iwawa i o81.1\kiwania ludzi. 

Niemcy. Parlament niemiecki oh'l"lu1y zostal -1 Iipe3 l'rzcz 
t'osarM\ Wilhelma w Berlinie. CCII3tl: \\'zywał )JO&łów do uchwa· 
lenia ustllwy woj skowej, która kdty\ --, i Z:lor:l.7. h~tlzio )Iarlamcn· 
towi II(1.edłożoIl3. Pr/.CllIowa CCsaJ;1,3 b-~'ł.1\ 8"okoj~3. i poważna, 
co siq stanic w krótce się już do\'\H.:'1l;r. ....... 08tatee~lly skła (1 
łlarlamentu jelit następujący: 

Kon8crwstystow 74 (było ich 7.aS 68,),. człoę,ków Rtronnictwa 
rządowcgo 24 (było 18), naeyoll:loł liberałów· 00 (było 42), cdon­
ków l.wią7.ku wolnomyslnego 12, edonkó" wolę,oJllysluoj ,,"ttJi 
ludowrj 24 (było 7.as wolnomyijlnych z ohu ftl~IW.ic\w 68), człon · 
ków stronnictwa Judowego z Południowych Niemicc li (Lylo 10), 
cdonkuw Centrum 96 (było 1 (};», Wclfów 7 (było, _0), 8Oc.f:\li lllów 
44 (było 36), Polaków 19 (było 17), antiscmitó\X \6 (Ly{o 6), 
dzikich!) (bylo 6), 1 Dmicl,yk (był takie l), 7 AI~a,~y~QYI' lu'ze· 
eiw I)f()jektowi , 3 Alzntczyków :la JJrojcktem (było ieh :ęn:łOlU tA, 
kic 10). 

Małopolska i Ruś. 
Z najwięks7.~ zabicgli wosciq krJ.ątajq l!!ę obccnie II IIIlS. około 

ur7.l\d~.c llill. powszechnej w y II t:lo W Y kraj O w e j, która się 1111' 
odbyć wo Lwowio w rllku przyszłym. Budowa domów, c~y1i tak 
zwanych p:\\'Vil onów prowadzoną jost s~ybko, a ~,głoszonia l'rzy~ 
chollzq, nic tylko 1.0 wszystkich stron kraju, ale tei od l)olaków 
1lliellzk~ących dalcko 110 R\\"iecio w rozsypce, Polacy 7. Amerykl 
wybierają siq tłumnie na z",ied7.cnic Ojc7.yzny z okazy i wystawy. 
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Listy od Przyjaciół " Pszczółki " . 

Z J\"ienwlQwki. 

Niech bl(llzic Jlocll\vnlony .Jezus ClrrJBtus! Wielce SZIl IlOW­
uy ks. Hod:lktorzo i nasz kuchallY Jlislu"w nl'gzclólki!U Pól roku 
t1obit:g:l, jak zacząlom eZ.l'tau waSl 1} koelrllllą n PwzezółkQ" i n Wi eil­
ca, 1I 1\ nit) .moglem się zebrać lIII. pnrt; słów, ahy Wam IIOtlziqko­
WAC "~'l. waszą niczrn(Jf(lowl\Ilą pracę ku naszemu dobru i nauce 
Jlotijc:tą- Zwictlzaliscic i zwiedzacie )10 dziś .h:icil ruino wi~zic­
lIia i krzyż ciężki tl iwig.'\cio ... Ozięk uję w:lIn wielcu, a niech 
Wam Hóg dopomaga, 1I·;'eby pracn la jak naj obtilsz:r plun wydau 
łIIo~la, i ,loda stałosci do Iliwiganill krlyża i do Iltwigallia ludu 
z clcmnofy, 'J'akżc walU lh:i C; łwj ę za postany ,"i kAlondarz. któ­
I'YI II s lJrawi liscie mi wic l k:~ uc i echę, za co WK s. Hcdaktorowi i 
will,ystkim spIJI'pracownikom prll'sytllJII staropulskie: n Bóg z;'\.­
J/bć!" 
. U lias znajdują się jC8zczO t:lcy lutlzic, którq strszqe to, co 

IHę CZJtll Z lego 1l ;IS7.CgU pisemka n Pszczółki," uszy sobie zat.yka­
jq, t::lk im to nic {lo smaku. Bo J:lk przystowio 1I1t',wi: ... Ilowicd'l. 
kOlll u pr:,.wdę 1\' OC7.y, t(>u na cieIJie z kijem skot7.Y,'" 'rak leż 
ncc.z sil( ma z pijahmi i leninch:uni. Czyl:ul pijakowi o ..... ódcc, 
gllillwa aic:, czy tac lcniu chowi o lenistwi c, p1icwa się, i t:\k III ku­
n~u nied"Kodzisl.. Ale bn! kiedy sf\< i lacy, cO w k08ciele ciq,glo 
slCd1./ł i modll\ się li pOwietlzicli, to wolą. spać jak sluchau czy­
u!l ia! Zaledwie kilku takich się znOlj~h:ie, co z nami SIHi lllio czy­
t:IJI\, reszta spi w ci eltl nośc i )Jog rążona , bo mówią że ,.ilzkotla 
l ,ien iC:dży na ,/ a t y" (hC~.ll'lJ'ł(,cZ I Hl ))Olpicry.) Alu salll k'l, Wikary, 
gdym dawniej do Iliego eho~ l zl ł, to mi !, 07.~'cza ł róinycl, I(Si1\';'o1. 
tlo C7.ył.:.lIIi:l, a teraz ld ol1ym z;\l' rcllumcrowal ot! Nu,,.ego roku Ili-
111111\ W::tszo, to lIIi JJowietl'l.iał: " M :\fIZ n WiNica" i " l'szc1,ólkQ" to 
cxyL'lj! !,uN.ue lO, bo zostaniesz bldm rllr.f7.Cuszym, :lIcrce ci za­
lWllrdzieic, bt;dzicsz uicczułym na s ł~wo Boże !II Alu ja IIlU )lowic­
t l ział, że ks. Hudakwr i jego zwolennicy nic nalezą do żadncj zbó­
jockif'j szajki, nie ukb.dajq. Sfli8ków itd. 'l'llkie i tym podolJne ro1.­
Jlowi:ul:11 mi d.sorty, J;.I jcun.lk nic ni~ zwaŻiLIIl tylko c1.~'t.'1m, i 
gtlylJy mnie ISl!:Ic !.ryło 11:1 to, to bym 80b:o jC8ZC1.0 i in ne tym )10-
t.lolJne "isma. z:l)li!:l}'\vał i CZy lyWllt. Dodac muszQ, ŻO LI Ila s po­
lliljwic:i.lJzcj cl.Qsci II /lituje Ir'l('iwu~u , J>ijakow llatogowych praw ic 
lIio 111 11., a jesli 8ię któ ry trllfi, co się czasom u)lijo, to iw' W8Zy­
scy nim IJog;ml zajĄ. Karclllly zawsze llróżno stojq, I'rqllisaó 
to IrtelJa wielkiej Jlmcy IHISZt'g:O c1.cigod ncgo ks. kimonik:, Anto_ 
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niego Momilllo\\'ski cgo, ktllry c:lłcmi siłami pracuje około zlJaw ic­
nic dusz naszych. Pn.)' t('J sposobności 'l:lsyll\11\ WicI. ks. I!cdnk· 
torow i scr rlcczno pod:dQk"w:;jJli o za to nasze pisemko, które jest 
naszym ukonl.cntow:micm. NicI'" Ulig wynad grodzi tu na ziomi a 
potem w ni ohie za wszystkie ok% niegu prucc. Oby - ł'. ll(lg dał 
7,ycic stuletnio IlllS7.cmll ks. HOliaktorowi. l'nllu Bogu Was iWa· 
szą. pracę polecam, nąjni i.szy słu ga, Marcin Motyl. 

P QI$l"a Os/num 20 cze l'lcca 1893. 

Niech bQllzic Ilochwalony Jezus Chrystus! Szanowna Redak· 
cyo! O~micl:l.tn s il( Ilisac do Was pierwszy raz, bo j uż zniC8Ć te­
go nic mogą, co się tli d1.i ~jc u nas z tym 80cyalizmcIlI na 1'01-
skicj Ostrawic, który tu eonu; b:mlziC'j rOzkwita z obrazą Hoska i 
szkodą. ludr.i. . • 

Zatożyli: " SIJołki soc.\':tlne" do których wabią hul7.i, obiecujĄC 
im poprawicnio losu i obrollQ Im:e(l wyzyskiwaniem. Ju1.ci tego 
kai lly biedny robotnik llragni o - - i j est to potrzebne. Ale cóż. 
robią ? 1'6ki kiMy nia chodzit do ),spolku 8oc)::'Ilncgo," to był z 
ni cgl) m~ż. pobożny i dobry clme4cij anin , ale kiedy napadł wilk 
Ila łani Q, a łania s iQ Jl oddała wilkowi , to Lam wnet ~o IlIlUC'tyli, 
że l ' ana Boga niema, i że człowiek też duszy nicmn , i 7.0 każdy 
JlĄII i wszyscy t cż sługowio luma ct'S:lrw to nieprl.yjaciclc robotui­
ka. l Cói dobrego wy~wit:.lłu 1. nas1.Cj róży. l'rt.ys:di panowie i 
ż.:mdarllli iłnnię zamknęli i (10 areszlu znh rali ! A biclln:1. matka 
co się trapiła 1. nim j;:k_j ej krew Jli~,. te raz musi tlo IJie szukac 
lllicsz,kania, bo miała. p:lllskio miflszkanic , a toraz już Jln:yszcdł 
IIosol oll pana, aby WYllowicllzi cć z micszkania. I cóż lua biodna 
matka robie ? Choe płaczo i naneh na soc)'alistów, musi aię z. 
mieszkania wynieść, j)odohnio biedna jest żona. Poszła za mąż, 
pra cuje 1. lIlQiem i wychowuje d:t.illlki, aby )lotem na sta re lata 
miara zaher.picczonic życia. Ale cóż ? Pr;.y jdzi() krar. taki czło­
wiek i r.awoła: "Pój{li, do społku socynlnego !" I tam go naucza­
ja bo oni ohiccują., że który . c1Jowick nic umie pisać :mi czytać, 
to' oui nauczą. Atoli zamiast czytllllia. i pisania uczą go socyalnej 
m:\flroŚci. 

. Bracia cr.ytclnicy, przy llo·i.cj pomocy nic uajmy się bał:lIllU­
eió takim obł udom socyalnym, któm ni c tyl ko wiarę nas:t.ft tępif\ 
i przeciw samemu l'lmu Iłogu wys tQpujf\, i nikomu na swiccic nio 
paruią a nawet miłosiernym P:mnom dokuczają., gdy ehollzą. pojał­
mtt1.nio. Ale swoim Pallom ltedaktor.om, gdy jaki przyjdzie na 
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tebranie Indu, to stanic ich c:dcrccb przy drzwiach:.: lalcrl.:llmi i 
wybierają. po 10 et od każdego! Koclumi czytelnicy czyż (o uic 
tlowOdli, io ci hubie na wyzyskiwanio ourzokają. a Slłmi lud 
wyzyskuj1t! Panu Bogll WM oddajQ - Wa8Z czytolnik N. N. 

Rozmaitości. 

Cieszyn. Wróciwszy llo CiCI!IZYIl3, idl\c od dworca. kolejowe­
go do domu, p08zliijmy umyślnie o?. na stary IJ'arg obaczyć, c't.y 
jest tcz napis na domu katolickim, który umi08cić na nim poleci­
ło waJno zebranie towarzystwa lit. S!1rk:lIldra. Ale niestety ani 
napisu na domu nie lila, ani czytelni IlOlskicj wcwnqtrz - cboe 
jedno i drugie być miało, i jużhy być mogło i !lowillno. Co wię­
cej rozcszł:\ się IlOgłoska , 7.0 WX. J. I.ondzin bt.;dzio przcnicaiollY 
na inną stacyą, uo podobno i on ZI!. nadto jeszcze jest Polakiem! 
Gdyby l!Iię to staro, ZApewuo Iliemieccy czeladnicy powróeą do Jlol­
skiego katolickiego domu! 

p,dobno nic bQlh.:io lepiej na Ślf\sku, póki polscy katolicy 
nic Imicuią IlUlrtlVych czy tłllil\cych zarzqdów towarzystw 
.woieb. -

Spra",~ "oellronki polskiej w Cieszynie" na. lepszą i pc­
..... nirJul\ weszła drogQ. Zmiany w statucie towarzystwa Tercyany 
i 1'ereyarek, zatwierdził rząd krajowy - a więc dla nowcgo u­
'rządtenia towarzystwa, znpr8i1z:\my Braci i Siostry na zebranie w 
doiu 2 sierpnia w Ciclzynie o godr.iaie 2~icj POI>oludniu. 
. Z Białej. O sprawie towal"".ll's~wa " Domu robolniczogo", która 
wcholll,ić zaczyna na lel>s.a" druJ:ę, IlApisl,Ollly w przyszłym nr.lo. 
Obecnie jJtzesyłajł\C Braciolll w Białej i Bielsku serdeczne pozdro: 
wienić, IJrosimy hanl1,O, aby zgodnie i w miłolici 81Jólooj działah 
- bo zgoda buduje I,rz.y pornocy Uoż<'j I 

Nabo2:eństwa za WX. Redaktora. Nil. dniu 19 czerwca 0<1. 
prawiła lIit( mllza H\\". Im;c,1 Scrccnl' Pana Jezusa w l.cdygo",,·icach 
u WX. Redaktou) któM\ zamówił 'l'om:l.Sz Gard:ui ze 8wemi ko· 
legami, a druga !lUlU ew. od.,ra.wiła się w Ślcmieliskim kosciele 
na dniu 20 czerwca w dzieil rozprawy WX., zamówiona od pro­
cesyi Lodygo,,·ickicj która liczny udział wtięttl , bo około!)()() dusz 
Judl,i do cudownej .Matki Boskiej w 81cmicnskicj Górce. l'o(lob­
nici z:uiluwili IIISZ" tłw. n:\ tęż illkll1cYQ koch:mi Tucz,cmllianic w 
Jarolławiu. - W8Zystkim scrdcCzliO Uó, l,A}Jtać! 'l'e to modlitwy 
wyprosiły Dalii zw,yciQst ..... o! 
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kl. kaelpp I Rotschild. W Iliorwilzych dniach maja Ill"l.yjC· 
ebał do Wijrilthufcll do k!ł. prok KuciPliS, znanl'go' ó\ kuracyi wo­
dnej , '-MUy milioner 1/:iryski Hothachild . Hog:H!Za, pnpwyczajunc· 
go do sllotyk:tnia 8 i ~ 7. czołobitnością, udzi\\'i ła, :t mote i Ilodra1,· 
nib. obojętnoijti ks. I,robollzcza Kncjlll)a, ktory IJrz .... jął go n:t. ogól­
nom poełucbanill razom z innymi chorymi, 3 traktowa.l zupcłnie 
obojQtnio. - ]lan chyba nic wiesz 7. kim m:lIl7. do czynienia _ 
odezwał eiQ wreezcie milionl'r w)' nioś l c: jCf!telll Rothschild... -
Tom gorzej dla pana - odparł ks. KnciJl - gdJi u h O d 7.1 
ni a j Ił u lU n i o p io r w sz e listwO. 1 rzeczywiscic przC! ciąg 
sześciotygodniowej l<urnoyi, ztl.cny ettl.rtec nio wyróżniał bogacza, zaś 
po ukoliczonom leczoniu IJ obrał od niego z'1'ykłą z311ł:ltą •. • dwio 
marki. bt'ltnic, wyobraiamy 6obio jak ten żyd mUlłiał byc zdu­
miony lakiem zacofaniom szlachctnego kapłan:t-lckarJ.:a i fakł\ jcgo 
oboj~tnoijciq dł:t. złotego cielca, prLcd kt(jrJUl IItJ.ceie7. vadaj~ llzię 
i płaszczą siq - mi!iuny I ... 

Do por,klch rol»ołnik6w W Budap"lcle. Wiem z gazetki, 
ic w 8UllalKlllzcio są. polacy robotnicy, którzy l.ape",·niu 1I13jl\ 
lepszy urobek niż u nall. Prwto chciałbym lIię portt"ulllioć z ty­
mi robotnikami w celu udallia lIiq tam na zarobek. A ie nic 
wiem dresu do nich, zatom proszq Szan. Hod3kcyi o wrsto80wa­
nie tego zapytaniA do polskich rohótników w Budapcllzcic. Wllpół· 
czytelnik J. Sołdry, S. lI~duk w Białej wodtio p, TQr;obo'rte 'W Ga­
licyi. Od redakcyi: Prosimy roltotnikoYl' z Budapesztu o odpowh .. ·tU. 

JeDo dalej. I'ozysknli nowych prclluffiura1oró",: Jan Szwed 
z Zalławia 1. Jan Klimczak z Oiclllka 2. Micbal Imiclski z J.,o~ 
tlygowic 2. (7. da\\'nymi 16.) Jan rajlcr :r; KaniO""a 6. Jan 
Zmuda l. ~r:..rQlJIor~by 1. L. Brodek z Sz;,Jowl'j 2. AloizJ Pyli. 
'L MyltkoW3 4. lb,rcin Kulll. l. Gn icwc7.yny 1. J:l.1I Golarz z 
Za~órLa 1. Woje. Madaj l. Gawłówki 2. Jan Stach l. KrollDej 1 
J. Kozioł z 'rarnowa l. Józuf Fejkicl z Kroijcionka wyin. :l. Ant. 
U10k z. TuezQJl 2. Fr.lł.lh:: . Odobek 7. Zygodowic 1. Antal Kubit z 
Pcsztu 1. Piotr Pituła z UenczynA 1. Michał Dudek z. Gogo­
lowa 1. Adam Kost", z Polskicj Cltrawy t. Antoni Gonbrs z 
Bielin 4. 

Mile św. Idprawiene b,dą. Wa int. Maryi And'L. z 1<' rydku, 
druga dnia 11 ; na. int. Pr;mc. K:npa. 7. CiQikowlc 8ci:t. dnia 1S; 
za dussQ Alfreda Kalkowski l. SlolI. dnia 15; ta duszę AdolfIl 
(1<' ryd. Wracławck) dnia 17 lipca, na intca~ . Weroniki Butowoj 
201 na int Anny Tomalowej 21 lipca. 

Ceny lboła . KraktJu) 23 maja. 
płacono 7.3. 100 kilogr. bez worka: 

Pu.en i ~.:a od 6. 6~ do 6.90. Żyto od ·Hi> do 4.91. Jęesmień od N ,Q do 
4.60 O .. ies ot! 3.60 do 3 '70 N:topllk od 13'75 do 14'25". KoniC1:ylll.cUlt lf"P" 

65 do 70.- bia.11!. od ao dQ 65.-
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Poczta Redakcyi. 
P. }" \lvd }-'pl1\ IV Ro"ie. 'l.g()(l,.. )' , ~'. Korc"y,'lski w 7,IIgrodach. KA­

h'll<lllu by ł Y.lHil:t. po ,,,,".owieniu llosl","y, wid"" ic znalav.! 1'0 drodze nieui"'" 
"' 1\ ;01L('1;0 ".',1Iorll, tllk jak tyje i" nych. POI!ybmy ~ tera" \)(>wlórnic. P. W. 
W.;:;lowiez w Fo!.M.· ltyb lly ic:.:e. Zg'u17.,'\ ~i'J. 1'. A, K"l'lon w UudlLPcat. Oli. · 

·T.e tka ~ llpeWIłO nie ra:.: 11 ;0 ,101',,111 li powodu, 7.0 dla "iąglyeh zmilłll w 1I(!rcsic, 
lrIio ,..ie (l :.:ieli~my, j.,"; jost wla~ci",y. I~II?: n;tw(,t 1.W.ÓCOllo jl\ nam 7. lla],illCm: 
,.nimma,,)'." Prosimy na m jcu~~ rllO\ donieść, Cl'y które z "'ymiClI.ill'.ych ILllz ,,'i8k: 
Byci!l~kn, Whly~koka. titambr<>ch. Oln-ócz: Ko'-',mya I.!Udlll' elJt s,\ 1,01"l.obno ko­
nieezni(.', i któro? - 1'. M. Imiehkl w J:.odygo,~ieaeh. J .. dnejowi Kani 1'''8Y'''' 
my ciUle g:u:elld do Bur~kowiG p. ł. o,lygowil"() . Moie :"\drcs mylny, 10 pr<»i'\I.1' 
,lonle~';. I>. K. J nciuk \Y Ho..lilwie. J>oslll.1i~my g""elkę od 1. lipCA. Jelili 
woln, mmi.erny posłll.c niektóre ll<>lm'.edn i.e nrlli dIn W81.y! tlr.ich tegOr<lcznych nie 
m/lmy. 

CHŁOPAK z dobrem wychowaniem może zaraz u mnie 
do terminu wstlwić. 

Otto Bohm 
majster stolarski i szklarski w Żywcu . 

OGŁOSZENIE . 
W Lil'uiku przy Białej j ost dom Ill urow:tll.y o 5 izoaell mic· 

s1."kalnych z chlewam i ua uyd ło, tudzic1. Clgród owocowy i trl.y 
ćwiorci worgi llola orncgo, w bMdzo pilfknclll , )w)oicl1 iu, z wolnoj 
rqki do 8Im:cd:lIlia. Wiadomosci bliiszoj udziel i : p. Jan Kubiez 
w Lipniku ~o. 00. pocz. lli~ta. 

Na Lampę dla ttMatkl Bole śnej " 
do rozporląd;r:ahlOścl W. X. lkdaktora. 

z .uunin)': Szymo., OS'ffl1"'wic~ 7. ton'l: I :dr. BllZyli Ciim" 50 1'1. Z 
Tuczmnp: UOlllu,,1d lł:tdlOr~ki 10 et.. Z 1::i1l111ocic: JÓ7.cf On!l"nan 30 et. JSa jo· 
go ręce: J:"\n n""mi au ci. ~Iarl'in .f\IillillCzek ~O et, WAlenty Wojtll."ow~ki 
lO et. &t!m i "łll.w Mislerk;,. !O rL ./ q.:wf ~liIoti t O et. Sthniilla ... · Nowak lO ct. 
MielIII I ) I i~il\.ll:.:ek 10 et. Jlm Chloot:~ 20 et. JM' K"o:tiol 10 et. Ję.:ln.ej Woj· 
towih 10 e t. J6l<Cf Ui~i,'.'II':{>k tO et. ~'r,'ncil'Zek MW'L~zek 10 el. KLsper 
Ad~mcz;)"k 10 et. Wojcio<:l. l l i!ilt/Jl'.ek 10 et. Józef Misia.;;:.:ek 10 et.. l hlrein 
J..orek 10 et. J~.n ISlf;owyrn Wet. Józef Gąsio r 10 et. .\lw: iej Kook.<!. , 10 et. 
Józef LubĄ 10 et. Wojbicch :5ko\,"pa. 4;0 eL. Z Uyezo>vlI: J;\n Piórkow~ki 30 
et. ł'r"ne . S:.:wetl 50 el. J ó~ef SZ\fe<;1 ÓO et. 7. Zygodowie: ł'rauc. Dziobek 
50 el.. Z '!'lInlowa' Józof Kozioł "O ut. na jego r~ee: Wiktorya &!wiiral 60 
cI.. Ann .. ~wi1l.tek GO ct. tt l' ioir IJ/luek 60 et . . Anna SkaJ.o.k 10 et. Anua Mr6z 
M et. Jnk6b Sowiir~ 1 z i.oną 40 et, Z KAnio .... ", JlIU }o'lIj fe r 50 et. Nil. Jego 
ręce: Wojdoeh Flljrer z ioną [,O I't J ii1.uf O\'hman z toną 30 I'.t. Aut. f" I.j(er 
10 et. F r .. " e. Nowak 20 et. JÓ1.ei Wyrobek 10 et. JIIII Wyrobek 10 et. J an 
Ad,unM:.:ck 7. tOIl,\ 20 et. Z Pil;llno ... ·ie: Anuli. Gawlik 40 ct. ~C. d. n:) 

0011'. 1.\ red. KII.rol Stu(lencki. y. dmkarni ~M"e\crzy kMtol '.ckiej~ ,~ Cza.cy. 
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